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BOCCE
INFORMACJE O ZWIĄZKU

Urząd Miasta I – mistrzowie Polski 2007 w bocce na piasku: Artur Zaraziński, Piotr Zaraziński, Michał Walkusz, Mateusz Figura,
obok Jerzy Śnieg – prezes PSM Renawa, Kwidzyn, 1.09.

Jakoś przetrwali…

Żadna inna dyscyplina sportu w Polsce nie ma za 
sobą tak trudnego roku jak bocce. Niemal za cud nale-
ży uznać jej przetrwanie, bo właściwie nie było jej gdzie 
uprawiać. Tylko ogromne przywiązanie do gry, jakie ce-
chuje (nie od dziś i nie od wczoraj) uprawiających bocce, 
sprawiło, że odbyły się krajowe rozgrywki, a nawet od-
nieśli sukces na arenie międzynarodowej.

Tomasz Lipiec, jeden z najbardziej niesławnych 
szefów polskiego sportu, jeszcze gdy kierował Warszaw-
skim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji, doprowadził do likwi-
dacji toru pod dachem znajdującego się w warszawskim 
ośrodku przy ulicy Solec. Był to jedyny taki obiekt w Pol-

sce. Potem nie dał ani grosza na remont dwóch torów 
otwartych, które oczywiście zamieniły się w ruinę. Z jed-
nego w 2007 roku absolutnie nie dało się korzystać. Dru-
gi własnymi siłami i własnym sumptem zawodnicy do-
prowadzili do jakiego takiego stanu. Oczywiście tor nie 
spełniał żadnych standardów międzynarodowych, więc 
nie było mowy o turniejach z udziałem zagranicznych 
rywali. Na dobrą sprawę nie powinny być także rozgry-
wane zawody krajowe. Nie było gdzie trenować, dlatego 
reprezentacja Polski nie pojechała na drużynowe mistrzo-
stwa Europy do Włoch. Prezes Andrzej Kern z duszą na 
ramieniu zdecydował się na wysłanie dwojga naszych za-
wodników na indywidualne mistrzostwa do San Marino, 
obawiając się, że ich udział w rywalizacji na wspaniałych 

Bogdan Chruścicki

Towarzystwo Gry w Bocce
Adres: 00-031 Warszawa, ul. Szpitalna 5; tel./faks: (22) 827 67 76, 827 67 78; e-mail: a.kern@wowisla.waw.pl.
Data założenia, miejsce: 1.08.1985, Warszawa.
Liczba zawodników: 60.
Liczba klubów: 3.

Zarząd
Prezydium: Andrzej Michał Kern – prezes, Jacek Połulich, Krzysztof Błaszczęć – wiceprezesi, Mieczysław Lipiński – se-
kretarz, Janusz Wallewein – skarbnik. Członkowie zarządu: Leszek Musiał, Cezary Nowakowski.
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torach, na których nie grali od dwóch lat, grozi ostatnimi 
lokatami. A jednak nasi zawodnicy stanęli na głowie, aby 
nie być outsiderami. A Anna Żacholska odniosła ogrom-
ny sukces! Zajęła 6. miejsce, wyprzedzając reprezentant-
ki tak silnych krajów jak Austria, Rosja i Francja. Gorzej 
powiodło się Cezaremu Nowakowskiemu, ale zdołał być 
przedostatni. W jego grze dał się wyraźnie zauważyć 
kompletny brak treningu.

Druga połowa roku przyniosła graczom trochę op-
tymizmu. Nowe władze stołecznego sportu łaskawym 
okiem spojrzały na bocce. Warszawski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, całkowicie odżegnując się od polityki Lipca 
i jego następcy, zapewnił sobie pieniądze na gruntowną 
modernizację obu torów na wolnej przestrzeni w obiekcie 
na Solcu, a przede wszystkim na ich zadaszenie. Umożliwi 
to długie użytkowanie sztucznej nawierzchni, tak bardzo 
podatnej na warunki atmosferyczne. Wiosną 2008 roku 
można już było wznowić regularne rozgrywki i treningi, 
a nawet zapraszać gości na międzynarodowe zawody.

Liczba grających w bocce właściwie się nie zmieniła. 
Pozostali niemal wszyscy, którzy uprawiali tę grę w 2006 
roku, a garstkę tych, którzy odeszli, zastąpiła podobna 
liczba nowych zawodników. Popularyzacja tego sportu 
jest właściwie niemożliwa, jeśli nie powstaną nowe tory, 

a na to się nie zanosi, brak bowiem chętnych do rozpo-
częcia takiej inwestycji. Jedyną, bardzo prawdopodobną, 
jest budowa obiektu w Kwidzynie, polskim centrum gry 
w bocce na piasku. Jesteśmy jedynym krajem w Europie, 
w którym ten sport (a raczej rekreacyjna zabawa) jest upra-
wiany. I w dodatku grających jest więcej niż w przypadku 
klasycznego bocce. W mistrzostwach kraju brało udział 15 
czteroosobowych zespołów, a niektóre przyjechały z re-
zerwowymi. Jednym z grających był burmistrz Kwidzyna, 
który pała chęcią budowy prawdziwego toru, a ma popar-
cie wielu wpływowych ludzi w mieście oraz związkowców 
(też grają!), więc realizacja inwestycji wydaje się realna.

Jest jeszcze tor w Konstancinie pod Warszawą. Znaj-
duje się na terenie ośrodka organizującego sympozja, kon-
ferencje i szkolenia. Gra w bocce jest żelaznym punktem 
programu każdego spotkania. Wielu ich uczestników do-
piero tam poznało tę grę, którą wymyślili Włosi i która jest 
znakomitą zabawą dla ludzi od 5. do 85. roku życia. Być 
może wielu z tych, którzy poznali bocce w Konstancinie, 
ucząc się od zapraszanych przy tych okazjach zawodni-
ków z Warszawy, pełniących rolę sędziów i instruktorów, 
zagrałoby potem w swych rodzinnych miejscowościach, 
ale – jak już wspomniałem – nie mają gdzie. A tor do gry 
naprawdę nie kosztuje zbyt wiele.

Reprezentacja Polski na indywidualne mistrzostwa Europy w bocce, San Marino 2007. Od lewej stoją: Cezary Nowakowski, Anna Żacholska,
trener Agata Osińska, szef ekipy Paweł Adamczyk.

Jakoś przetrwali...
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Indywidualne 
mistrzostwa Europy, 
Borgo Maggiore, 
San Marino, 4–7.10

Kobiety
1. Elisa Luccarini (ITA)
2. Anna Maria Ciucci (RSM)
3. Sandra Bettinelli (SUI)
6. Anna Żacholska (POL)

Mężczyźni
1. Emiliano Benedetti (ITA)
2. Giuseppe Frisoni (RSM)
3. Tiziano Cattarin (SUI)

Drużynowe mistrzostwa 
Europy kobiet, 
Monza, Włochy, 3–6.05

1.  Włochy 
(Loana Capelli, Barbara Guzzetti, 
Elisa Luccarini, Sara Monzio)

2.  Rosja 
(Diłara Gajzina, Marina Kricka,
Irina Łukina, Jekatierina Wasina)

3.  Szwajcaria 
(Sarah Aeschbacher, Sandra Bettinelli, 
Anna Giamboni, Vania Martinoni)

Grand Prix Polski

1. Bogdan Adaszyński 22
2. Rafał Januszewski 19
3. Tadeusz Podlewski 18

Mistrzostwa Polski 
w grze na piasku, 
Kwidzyn, 1.09

Open
1.  Urząd Miasta 

(Artur Zaraziński, Piotr Zaraziński, 
Michał Walkusz, Mateusz Figura)

2.  TKK Celuloza Kwidzyn 
(Marek Kordowski, Bogdan Kordowski, 
Krzysztof Kozłowski, Zbigniew Studziński)

3.  PSM Renawa 
(Sławomir Kamper, Jerzy Michalski, 
Jerzy Gosik, Władysław Borucki)

Klasyfikacja krajowa
1.  Warszawa 

(Agata Osińska, Mateusz Trąbiński, 
Bogdan Adaszyński, Paweł Bernatek)

2.  Katowice 
(Dariusz Hutnik, Mirosław Hutnik, 
Wojciech Wiśniewski, Dariusz Lotkowski)

3.  Bydgoszcz 
(Piotr Gajewski, Michał Polak, 
Przemysław Sławiński,
Jan Sławiński)

3.  Grudziądz 
(Monika Kurkiewicz, Piotr Kryształowski,
Grzegorz Gębarski, Janusz Kowalski, 
Jacek Retnowski)

Indywidualne mistrzostwa Europy w bocce 2007 – przed meczem o miejsce w pierwszej czwórce:
Sandra Bettinelli (SUI), sędzia z Republiki San Marino i Anna Żacholska.

Indywidualne mistrzostwa Europy w bocce 2007 – przed meczem: od lewej
Cezary Nowakowski, sędzia z Republiki San Marino, Tiziano Cattarin (SUI).


